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U
CENY OGŁOSZEŃ: Na 1 

■tronie wiersz m ilim e­
trowy mk. 300 — na HI 
(tronie mk. 25o. — IV 
mk. 200. Nadesłane mk. 
300. — Drobne ogłosze­
nia od mk 80 do 130 za 
wyraz. Ogłoszenia po* 
zamiejsc owe o 50 Proc- 
zagraniczne 100 P o ­
drożej. ______

W numerach świątecznych 
1 niedzielnych ceny o 
25 proc, droższe.

Za terminowy druk ogło- 
szeń administruj*1
odpow iada.

R e d a k c ja :  PHsudsHęgo
nr 4 telef. 64. Admini­
s t r a c ja :  Dęblińska nr. 1, 
te le f . 73 w Sosnowcu.

REDA! CJA: 
ADMINi

Adres dla listów 1 depesz 
.ISKRA*. Sosnow iec

Konto czekowe P. K. O. 
Nr. 6155a
Prenumerata wynosi:

Z odnoszeniem miesięcznie
mk. 5000.

W Zagłębiu p o z a  Sosno­
wcem, Będzinem 1 Dąbro­

wą mk. 5530.

Z przesyłką pocztową 
mk. 5530 miesięcznie.
Zagranicą mk. 10000. *

z l e n n l k  p o l i tyczn y ,  s p o ł e c z n y  i l i teracki .
P  łScdsklego 4. telef. 64.

JA: D ęblińska 1, te!. 73. Bsdzłi, lałasliowsklsfo 9. DiSrswa, Sobieskiego 8. T elefei 73.

^2j
PQ

-*s3
ESJ

nos
Od 8/III i dni następne

Amerykański dram at 
p .  t.

w  g łó w n e j roli BARRY GAREY.

K ino-Teatr ..SFINKS*'K lno-Teatr ..SFINKS**. __ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
W sobotę dnia 10 marca 1923 r.

Tylko jeden! W ieczór T ylko jeden!

„WARSZAW SKIEJ WESOŁEJ M 0Z Y “
Udział przyjmują najwybitniejsze siły artystyczne i baletowe teatrów 
warszawskich z INĄ HELLEN, KAROLEM HANUSZEM, ZOFJĄ PFLANZ 

1 WACŁAWEM JANOTĄ na czele.
L a w in a  hum oru! J  , H uragan śm iechu!

Z ło ty  deszcz dow cipu!
U W A G A :  Karol Hanusz w najnowszym szlagierowym repertuarze.

 Początek o godzinie 8 w ieczorem .  1964
— — Bilety, wcześniej nabywać można w cukierni Warszawskiej. -

Dr. i d .  K. MM
lekarz chorób wenerycznych 

1 skórnych (włosów).
Przyjmuje od 10—12 i 4 —6 wiecz 
w niedzielę i święta od 10—1 po poł.
BĘDZIN. Czeladzka 14, parter.
]79, TELEFON 31. _____

Dr. H. Grudziński
b. lekarz  szp ita la  chorób S? 
w enerycznych i skórnych S2

Choroby weneryczne, skór­
ne i włosów.

Przyjmuje od 10—21 6—8. 
Panie 5—6. 

SOSNOWIEC, Kowalska 2 m. 7 (2 p.)

IM S PO D Z IĘ K O W A N IE .
W szystkim, którzy wzięli udział w  ostatniej usłudze 

drogim nam zwłokom

M I E C Z Y S Ł A W A  K R Ę Ż L A
a szczególniej: ks. Opalskiemu., pp. nadkomisarzowi i ko­
misarzowi z Będzina, nadkom. Strzeleckiemu i komisarz. 
Zieleńcowi, delegacjom policji, orkiestrz epolicji oraz klu­
bowi sportowemu „Sosnow iec" składa serdeczne podzię­
kowanie R O D Z I N A .

0 powagą
Przed czasem niedawnym 

rozesłany został przez p. mi- 
mistra sprawiedliwości okól­
nik, omawiający pewne u- 
sterki sądownictwa, a ma­
jący na celtf usunięcie ich i 
podniesienie p r zez  to powa­
gi sądów naszych. ^

lednym z najważniejszych
grzechów jest 
ność i na nią właśnie kładł 
p, ninister w okólniku swym 
największy nacisk.

Rozsyła się naprz. Węz­

ły. dyrektor szpitala wenerycznego.'

tłumy imrjuit i skinie.
Przyjmuje od 9 — 11 i od 3 —  7 

w  święta od 9— 11. 1239

BĘDZIN, P la c  3 - g o  M aja Kr. 4 .

najwyższego przedstawiciela 
wymiaru sprawiedliwości. Je­
steśmy raczej skłonni wie­
rzyć, że okólnik jeszcze nie 
dotarł do wszystkich, kto 
winien znać jego treść i sto­
sować ją w praktyce. Czas 
jednak najwyższy, by się to 
stało jak najprędzej.

Sosnowiec, 9 marca.
wania na rozprawy na godz. 
9-tą, tymczasem bije 10,11-ta, 
a niekiedy i 12 ta, nim sąd 
rozpocząć może swe czyn­
ności. Okazuje się bowiem, 
źe trzeba czekać, to na sę ­
dziego, to na ławnika, to 
jeszcze na kogoś. Ludzie się 
niecierpliwią; zaczynają po­
woli padać uwagi, pełne roz­
goryczenia przeciw władzy, 
rządom i sądom  polskim.

Nie przypuszczamy, by są­
dy wie liczyły się z głosem

Prasa polska na całym te 
renie Rzeczypospolitej wal­
czy o powagę sądu. Gdy 
przed czasem niedawnym z 
ust jednego z przedstawicieli 
lewicy sejmowej padły nię- 
baczne i bezpodstawne o- 
skarżenia sędziów o p rz e ­
kupstwo,^ cała uczciwa pra­
sa polska zażądała i żąda 
dowodów i śledztwa. Ale 
jednocześnie ta sam a prasa 
przytacza wciąż fakty ifak - 
ciki, które aczkolwiek nie 
mają nic wspólnego z prze­
kupstwem, to jednak bynaj- 

’ mniej nie podnoszą powagi 
sądu.

Do takich objawów nale­
ży stale praktykowane, prze- 
dewszystkim w W arszawie, 
uwa nianie za kaucją zło­
dziei kieszonkowych, włamy­
waczy i defraudantów.

Prasa „czerwona" ( “Ku- 
rjer“ i „Express") po przy­
toczeniu faktu kradzieży, co 
dni kilka rzuca pod adre­
sem sądów pytanie: czy i 
ten będzie uwolniony za kau 
cją?"

„Rozwój" łódzki (nr. 61), 
pisząc o uwolnieniu za kau­
cją przez sąd apelacyjny w 
W arszawie słynnego A. Do 
bruckiego, skazanego na 2 
lata i 8 mies więzienia za 
krałzież 300 'tys. mk. w r.^ 
1919 w radzie opiekuńczej, 
woła rozgoryczony:

„$uma ta przewalutowa- 
na w edług kursuc dolara 
wynfbstabv d z iś kilkaset 
miljonów marek. Dobru cki 
rozporządza kolosalnym ma­
jątkiem i hula za kradzione 
pieniądze.

A dalej:

^Przypominamy, że hr. 
Rohikier, morderca sweg^- 
szwagra Stasia Chrzanow- 
skiftgo jest na wolności, jak 
również br. Bisping, mor­
derca ks. Druckiego-Lubec- 
kiego (morderstwa dla zy­
sku). Natomiast niejaki Ed­
ward Peter, woźny poczty 
warszawskiej, który skradł 
z nędzy 4 funty mydła, 2 
funty cukru i 3 dziecinne 
trykoty— odsiaduje dożywot­
nie ciężkie więzienie.

Czy Temida jest ślepa?

W e Lwowie toczy się pro­
ces przeciwko pannie Dittner, 
denuncjantc^ dzięki której 
dziesiątki polaków i polek 
osadzono* w więzieniu. T a 
ję iz a  austrjacka zachowuje 
się w sądzie tak prowoku­
jąco,że jak pisze „Kur. Lwow­
ski" (z dnia 4 b .m . nr. 53):

„Najstarsi sprawozdawcy 
dziennikarscy w  sądzie nie 
pamiętają, aby ktoś z o- 
skarżonych tak się zacho­
wywał w obec trybunału, 
jak osk. Dittner".

Lwowska „G azeta Poran­
na" (z dn. 4 b.m. nr. 6638), 
pisząc o bezkarnóści w ystą­
pień szpicla w spódnicy, tak 
kończy swoje wywody:

„Obecni na sali spodzie­
wali się. że przecież trybu­
nał :nż raz wymieray jakąś 
karę oskarżonej za jej wy­
soce lekceważące i arogan­
ckie zachowanie się w  są­

dzie i ustawiczne atakowa­
nie osób trzecich. Ale w i­
docznie oskarżona cieszy 
się jakimiś względami, bo 
z tylokrotnych upomnień nic 
sobie nie robi, a w  czasie 
przerwy biega do prezy- 
djum i tam przesiaduje,pre­
zydent zaś sądu Hawel na­
wet dwukrotnie w  toku 
procesu zjawił się na sali 
i konferował z przewodni­
czącym".

Takie rzeczy nie mogą nic 
wpływać na obniżanie po­
wagi sądu, o którą dbać jest 
obowiązkiem każdego oby­
watela. I dla tego też ze­
braliśmy wiązankę pow yż­
szą, by zwrócić uwagę rzą­
du i sejrhu na niebezpiecz­
ny, bardzo niebezpieczny o- 
bjaw rozprzęgania się sto­
sunków  nawet tam, dokąd 
aż do ostatnich chwil nie 
miały dostępu ani walki par­
tyjne, ani żadne inne gor 
szące usterki i błędy.

Powaga sądu musi być 
przywrócona, gdzie ją naru­
szono, by nikt nigdy nie miał 
powodu do sarkania na spra­
wiedliwość polską.

W ów czas nie będziemy 
ś w i a d k a m i  bezprzykładnie 
zbrodniczych scen, j a k i e  
powtarzały się dwukrotnie 
w Krakowie, gdzie skazany 
rzucał się pa sędziego, zada- 
jąe mu rany.

Jeszcze o podatku dochodowym.
(Korespondencja własna „Iskry").

i  Sosnowiec, 9 marca.

Mieimy nadzieję, że podatek 
dochodowy, który rząd oblicza na 
100 m ljardów marek polskich, a 
więc na 10 rtfiljonów marek zło­
tych, przyiiesie więcej. W szak 
podatek ten w  istocie rzeczy mo­
głaby zapłacić, gdyby zdobyła się 
na ofiarność, jedna tylko War­
szawa. D laczego ta kwota podat­
ku dochodowego jest tak mała?

Otóż rząd i sejm zd a w ały  so­
bie sp raw ę  z tego. że ludność 
naszego kraju nie je s t  p rzy zwy- 
cząj na d o p ła cen ia  podatku do­
chodow ego . Trzeba ią do tego 
podatku przyzwyczaić, wiec na- 
leżv  stosować go og lędn ie  za­
cząć narazie od m ałych opłat, 
niskich stawek procen tow ych , a 
dop ie ro  później, gdy i świado­
mość poczucia obywatelskiego i 
dobrze zrozumiana konieczność 
ofiarności dla państwa wzrośnie,

wtedy stopniowo podatek ten po ­
nosić, a w  miarę wpływania wię 
kszych sum z tego podatku, obni­
żać inne podatki. Ale to muzyka 
dalekiej przyszłości... .

Zwolnienie włoścjan od podai 
ku dochodowego aż do posiada 
czy 30 hektarów roli, zwolniem  
przedsiębiorstw handlowych o 
płacających zasadniczy podatek 
przemysłowy według IV i V kate- 
gorji, zakładów i warsztatów rze­
mieślniczych, ^opłacających ten 
podatek według VIII kategorii, 
lub nieopłacających go wcale, 
tym się jedynie tłumaczy, źe ścią 
ganię podatku dochodowego od 
tych płatników nie opłaciłoby się 
państwu; dałoby mniej, niż w y­
niosłyby koszty i w ysiłkf wła 
skarbowych.

Co do zwolnienia włoścjan j~ 
do 30 hektarów posiadanej zier



to na komis]! skarbowej otiezwały 
się gorące głosy sprzeciwu. Ale 
trzeba pamiętać o tym, że istotnie 
podatek dochodowy ze względu 
na ogólny niski poziom oświaty 
i uspołecznienia naszego ludu w 
Kongresówce i Małopolsce, jak 
wykazała praktyka lat ubiegłych, 
z trudem się w tej sferze podat­
ników przyjmuje. Wreszcie te ulgi 
ma zrównoważyć podatek grun­
towy; t« też na projekt tego po­
datku wszystkie sfery nieziemiań-' 
skie oczekują z głębokim zainte­
resowaniem.

W  komisji skarbowej poseł 
W ierzbicki obstawał przy tym, 
aby towarzystwa akcyjne i udzia­
łowe, obowiązane do publicznego 
składania rachunków, płaciły tak, 
jak było dawniej, podatek od 
zysków ponad 4 proc. kapitału 
zakładowego, akcjonarjusze zaś 
tylko od tych 4 proc., o i[e udo­
wodnią, źe akcje posiadali przez 
cały rok poprzedzający. Wycho­
dził bowiem z założenia, że nie 
należy płacić od tych samych 
dochodów dwukrotnie. Komisja w 
zasadzie to słuszne "'stanowisko 
odrzuciła, motywując trudnościa­
mi praktycznymi, któreby ten 
przepis wywoływał. Sejm niezna­
czne poczynił w tym projekcie 
zmiany. Obie—przeczące zasadzie 
pedagogicznej tego podatku do­
chodowego. Zwolnił bowiem płat­
ników zarobkujących na wniosek 
związku ludowo-narodowego nie 
od 2  miljonów rocznego zarobku, 
jak przewidywała ustawa, lecz 
od 7 miljonów 200 tys. Zmniej­
szył więc liczbę płatników, cho­
ciaż mieli oni płacić od 200 tys. 
marek miesięcznego dochodu za­
ledwie 500 marek miesięcznie; 
suma więc niewielka, istotnie wię­
cej pedagogiczna niż realna; i 
podniósł stopę procentową przy 
dochodazh osób fizycznych i spad­
ków nieobjętych p onad , 120 mi­
ljonów do njiljarda 200 miljonów 
nie od 26 do 35 proc.— lecz od 
263/ i do 40 proc.; to podwyższe­
nie jednak może skłonić naszych 
kapitalistów do ukrywania do-* 
chodów, co znowu wywoła skut­
ki niepedagogiczne. Jeśli dodamy 
do tego, że komisja przyjęła pra­
ktyczny przepis, iż podatki mogą 
być wnoszone przez poczty, mia­
nowicie przez pocztową kasę 
oszczędności, co ułatwi płatnikom 
wykonanie obowiązku, to naogół 
będzie to wszystko najważniej­
sze, co o podatku dochodowym 
wiedzieć należy.

W  komisji najgorętsze debaty 
wywołał ów miernik płatniczy, o 
którym w  poprzednim artykule 
pisałem. Rząd proponował, aby 
za ten miernik uznać żyto: ko­
misja przyjęła miernik cen hur­
towych 19 artykułów pierwszej 
potrzeby. Zupełnie słusznie. Ceny 
żyta s ą  tak zmienne w zależno­
ści od podaży artykułu na rynku, 
od urodzaju tego gatunku zboża, 
tak wreszcie sztucznie możnaby 
je obniżać lub podwyższać, że 
przyjmować ten jeden artykuł za

wskaźnik slly nabywczej naszej 
marki byłoby nieroztropnie.

Tutaj jednak muszę zwrócić 
jeszcze raz uwagę na to, co już 
w poprzednim artykule pisałem, 
że kto chce uniknąć stosowania 
tego miernika i zapłacić jedynie 
sumę należną według tabeli, po­
winien wpłatę uskutecznić cał­
kowicie w terminie składania 
z e z n a ń  o d o c h o d z i e  za 
rok ubiegły. Jeśli nie uwzględni— 
zapłaci więcej i to grubo więcej.

B r o n is ła w  K n oth e. h

O  O  O  T E A T R  PO LSK I H. CZARNECKIEGO O O
Dziś w piątek 9 b. m. O sta tn i p o ż e g n a ln y  w y s tę p

znakomitego artysty i reżysera teatru „ROZMAITOŚCI1* w Warszawie 
WŁADYSŁAWA LENCZEWSKIEGO w otoczeniu własnego zespołu z p. H8l8fll| BOŹSWSRi] na czele 

„ W O J N A  i M I Ł O S ę  u  Kom edja w  3 aktach W ł. C hełm ickiego.

It?

w  DĄBROWIE 
S A L A  R E S U R S Y  

w  sobotę 10 b. m „D JA BEŁ" Molnsra. 
w  niedzielę 11 b. m. „ P o w ró t"  F. de Croissefa.

W  BĘDZINIE 
S A L A  „ C O R S O *  

w poniedziałek 12 b.m. „D JA B EŁ" Molnara. 
we wtorek 13 b. m „ P o w ró t"  F. de Croisset’a.

Wieści ważne.
(Z wczorajszych pism i pepesz.)

—  W  parlamencie angielskim, 
podczas dyskusji, poświęconej 
sprawie okupacji zagłębia Ruhry, 
partja prasy domagała się umię­
dzynarodowienia tamtejszej pro­
dukcji węglowej.

— Władze okupacyjne francu­
skie s t w i e r d z i ł y ,  że w 
zagłębiu Ruhry, tworzą się orga­
nizacje tajne wojskowe, dążące 
do wywołania powstania przeciw 
franquzom. Na czele tej akcji 
ma stać generał niemiecki Haet- 
kar.

—  Z powodu braku własnego 
węgla, wywołanego zakazem w y ­
wozu węgla z Ruhry do Niemiec 
niemcy sprowadzsją węgiel z An- 
glji. Na ten cel wydają miesię­
cznie 100 miljonów marek zło­
tych.

— W Berlinie’ odbyły się m a­
nifestacje hakatystycznych organi­
zacji wojskowych z udziałem re- 
ichswehry. Policją., zachowywa­
ła się zupełnie biernie.

— Poincare odpowiedział na 
odezwę szwedzkiego arcybiskupa 
Upsali w obronie Niemców. W 
odpowiedzi tej stwierdza Poinca­
re, źe Francji chodzi jedynie o 
otrzymanie słusznie n a leżących  
się odszkodowań i wyraża zdzi­
wienie,-źe biskupi szwedzcy nie 
wydaii odezwy, kiedy niemcy w 
czasie wojny światowej dopusz­
czali się największych okrucieństw 
w Francji i Belgji.

—  Tureckie zgromadzenie na­
rodowe w Angorze powzięło u- 
chwałę (Odrzucającą wszelką o d ­
powiedzialność w razie gdyby 
mocarstwa europejskie nalegały 
na przyjęcie traktatu lozańskiego 
zarówno co do jego ducha jak i 
łreści. ,

— Na podstawie układu z 
Włochami wojska jugosłowiańskie 
zajęły wszystkie wyspy leżące na 
przeciw Zadoru. Przy wylądo­
waniu wojsk, były one owacyj- ' 
nie witane przez ludność.

—  Rektorat i kolegjum profe­
sorskie politechniki wiedeńskiej z( 
pominięciem ministerjum oświa­
ty zaprowadziło numerus clausus 
dla słuchaczów żydowskich.

—  W  celu skrócenia czasn ko 
munikacji pocztowej między An- 
glją a Ameryką, zaprowadzone 
zostaną kombinacje komunikacji 
okrętowej z lotniczą. W  tym ce-

. lu powstało towarzystwo z kapi­
tałem 1 miljona funtów szterlin- 
gów.

—  Sf ;warzyszenie angielskich 
wierzycieli Rosji ogłosiło dekla­
rację, w której zaznacza, że w zno­
wienie handlu z Rosją przy o b e ­
cnym jej ustroju jest niemożliwe.

—  Prezes głównego urzędu 
ziemskiego p. Ludkiewicz, w zwią 
zku z zatargiem, który wybuchł 
między nim a komjsją rolną se j­
mu, podał się do dymisji.

—  Rząd sowietów zarpierza u- 
tworzyć w Piotrogrodzie wolny 
port. Londyński przedstawiciel 
centrosojuszu zawiadamia zainte­
resowane sfery, że centrosojusz 
może już gwarantować przyjmo­
wanie na skład towarów w P io­
trogrodzie, przy warunkn uiszcze­
nia należności porto franco.

— M ini'terjum skarbu wniosło 
do sejmu projekt ustawy o pier­
wszym dodatkowym prowizorjum 
budżetowym, na pierw szy kw ar­
tał b. r.

W niesiony projekt podwyższa 
ustalone w uchwalonym już przez 
sejm prowizorjum sumy dia k re­
dytów rzeczowych, o dalsze 60 
proc., a dla kredytów osobowych 
o 25 proc.

W  dalszym ciągu odbywała się 
dyskusja nad sprawą prolongo­
wania mocy prawnej ustawy z 
r. 1921 o podatkach konsumcyj- 
nych 1 od produkcji. Mimo opo­
zycji socjalistów, którzy, jak wia­
domo, zasadniczo są przeciwni­
kami podatków pośrednich, pro­
jekt ustawy przyjęto w drugim 
czytaniu. Propozycji marszałka, 
by przystąpić niezwłocznie do 
trzeciego czytania ustawy, sejm 
nie przyjął, v^obec czego dalsze 
obrady odłożone.

Ciekawym u ' m ostatnie­
go posiedzenia . opozycyjna, 
w stosunku do przedłożenia rzą­
dowego, mowa przedstawiciela 
P. P. S. pós. Diam3nda. P  P. S. 
bowiem należy do „najwierniej­
szych* zwolenników obecnego 
rządu. To też mowa ta miała ra­
czej charakter teoretyczny, w cza­
sie głosowania bowiem socjaliści 
absentowali się.

Na najbliższym posiedzeniu 
sejm zajmie się ustawą o napra­
wie skarbu i przeprowadzeniem 
dyskusji nad expose ministra 
skarbu Grabskiego.

Sf
Warszawa, 8 marca.

Na ostatnim posiedzeniu p le­
narnym sejm, po przeprowadze­
niu krótkiej dyskusji nad wnio­
skiem referenta posła Bogusław ­
skiego, odesłał do komisji pro­
jekt ustawy o jednoljtej przysię­
dze służbowej dla urzędników 
państwowych.

Następnie odbyło się trzecie 
czytanie projektu ustawy o re­
formie podatku stemplowego 1 o- 
płat od spadku i darowizn. Pro­
jekt został w rzeczywistości przez 
sejm przyjęty, z powodu jednak 
potrzeby przeprowadzenia w tek­
ście ustawy szeregu poprawek 
stylistycznych, głosowanie odło­
żono do posiedzenia następnego.

Wniosek
p o s ła  F a lk o w sk ieg o  i k o leg ó w  
ze  zw iązk u  lu d o w o  - n a ro d o ­
w e g o  w  s p ra w ie  o d b u d o w y  
zn isz c z o n y c h  p rz e z  w o jsk a  
n ie m ie c k ie  w  ro k u  1914 z a b u ­
d o w a ń  g o s p o d a rsk ic h  m iesz­
k a ń c ó w  w si P rz e w o d z isz o w i-  
ce  i in n y ch  g m in y  Ż ark i, pow . 

b ęd z iń sk ie g o .
Liczne zabudowania gospodar­

cze mieszkańców wsi Przewo- 
dziszowice i innych gminy Żar­
ki, pow. będzińskiego w roku 
1914 zostały spalone, a częścio­
wo rozebrane przez wojska nie­
mieckie. Pomimo przęszło dwu­
letnich zabiegów, czynionych przez 
poszkodowanych u władz, nic nje 
zrobiono dla nich, zwodzono ich. 
a za mieszkania służą im nadal 
chlewy i stodoły. Dzieje ,się to 
w bogatym w przemysł pow. bę- 

. dzińskim, położonym w pobliżu 
granicy zachodniej kraju nasze­
go, chyba tylko ola widomego 

. świadectwa bezczynności i lekko­
myślności naszej ’Władzy.

Już przed dwoma laty delegat 
z biura odbudowy w Częstocho­
wie, a przed rokiem delegat sta­
rostwa będzińskiego, w obecno-

)

245.
Uszedłszy kilkanaście kroków 

ul. l’Ecole-de-Medicine, wszedł 
do składu wódek, w oknach któ­
rego błyszczały szyby kolorowe, 
a zczerniałe sprzęty naśladowa­
ły drzewo starego dębu.

Była to pora, w  jakiej zgro­
madzano się tu przed śniadaniem 
na wypicie absyntu, sklep prze­
pełniony był przybyłymi. Miejsce 
to służyło za schadzkę robotni­
kom bez roboty, niższym urzęd­
nikom ,. nadzorcom, krawcom, in- 

' troligatorom, drukarzom i tym 
podobnym.

Nad wchodowemi drzwiami wi­
dniał znak z napisem:

Pod srebrnym czopem.
Dziewczęta pełniły posługę na 

sali.
VI.

Nowoprzybyły rzucił wzrokiem 
; wokoło siebie, usiłując rozeznać

przedmioty przez gęsty obłok faj- 
czanegQ dymu, napełniającego pi­
wiarnię. Widocznie szukał kogoś.

Jedna z dziewcząt zbliżyła się 
ku niemu.

—  Pan szukasz pana Loiseau? 
—  zapytała.

—  Tak... właśnie.*
—  Jeszcze nie przybył, co mam 

panu podać?
—  Później ci powiem.
Usiadłszy prZy stole, w z i ą ł

dziennik i przeglądać go zaczął
W  pięć minut potem drzwi się 

otwarły, a w nich pokazał się 
Loiseau. **“

Nie był to już niestety, ów 
Eugenjusz, jakiego pęzedstawil- 
śmy czytelnikom na początku na­
szej powieści, ów młody, swo­
bodny niegdyś mężczyzna o u- 
śmiechniętej twarzy, Ktoby go w i­
dział naówczas zamawiającego 
ucztę weselną w Saint-Mande, nie 
poznałby go teraz.

Ubiór jego był zaniedbanym. 
Chorobliwa bladość pokrywała 
rumiane niegdyś policzki. W pad­
nięte oczy. okolone sinym k rę­

giem błyszczały mu gorączkowo. 
Postąoił kilka kroków naprzód, 
jak gdyby szukając znajomych.

Hej! hej!.., kolego... —  zawo­
łał mężczyzna w  aksamitnym 
kasztanowatym garniturze i gra­
natowej czapce, przychodź-że... 
wszak dziś to moja kolej.

Loiseau zbliżył się podając mu 
rękę.

—  Twoja kolej... —  rzekł; — 
no zobaczymy,., zagramy w p i­
kietę, los rozstrzygnie, kto ma 
fundować.

—  Jak chcesz... Od ośmiu jed ­
nak dni, to jest od chwili, w 
której zawarliśmy z sobą znajo­
mość, nie chcesz nic przyjąć o- 
demnie... sam zawsze płacisz.Po- 
zwól mi więc .choć raz zaofiaro­
wać sobie kieliszek absyntu.

— Przyjmuję jeden... lecz grać 
będziemy w każdym razie.

— Chętnie...’ jeżeli masz czas 
ku temu.

Ha! to pytanie., czy mam czas? 
—  odparł Loiseau, wzruszając 
ramionami. —  Gdy go się nie

ma... natenczas staramy się go 
m ieć..

—  To pewna... Ale co na to 
powie twoja połowica?

—  Co powie? ba! juź mi to 
wsz>stko kością w gardle s tanę­
ło! Wracać do domu po to, aże­
by widzieć wiecznie żonę płaczą­
cą i słuchać jej jęków?... to le­
piej do kroć piorunów nie p o ­
wracać wcale. Julko! zawołał na 
posługującą — dwa kieliszki 
„zielonej" i karty do pikiety.

Dziewczyna przyniosła karty i 
absynt.

— Cóż znalazłeś już robotę? 
—  pytał Loiseau towarzysza.

—  Nie jeszcze.,,- nie tak to 
łatwo; ale żartuję ja sobie z te ­
go. Mały spadęk, jaki otrzym a­
łem, czekać mi pozwala.., Mam 
jeszcze do wydania pięć tysięcy 
franków. Ale... widziałem dziś 
Paw ła Beraud? —  pytał męż­
czyzna w granatowej czapce, mie­
szając karty.

— Nie widziałem.,, lecz przyj­
dzie on tu napewno, wyszedłszy 
z biura..

ści sekretarza gminy Żarki, za­
pewniali poszkodowanych, źe 
kwity na drzewo, potrzebne do 
odbudowy, otrzymają w ciągu 
dwuch tygodni; po ponownym 
dłuższym oczekiwaniu poszko­
dowani znów zwracali się w tej 
sprawie do starostwa i biura od­
budowy w Jędrzejowie, lecz rów- 
nież dotychczas bez rezultatu.

Niezwykła zaś wysoka cena 
drzewa uniemożliwia im zaopa­
trzenie się samym w potrzebny 
materjał, tymbardziej, iż poszko­
dowani składają się głównie, jak 
to wogóle ma miejsce w  pow. 
będzińskim, z małorolnych o gle­
bie nieurodzajnej.

W obec powyższego:
Wysoki sejm raczy uchwalić:
W zywa się rząd, ażeby w naj­

bliższym czasie udzielił poszko­
dowanym mieszkańcom gminy 
Żarki pow. będzińskiego potrze­
bnego drzewa na odbudowę zni­
szczonych zabudowań gospodar­
czych przez niemców w r. 1914.

I
Sosnowiec, 9 marca.

Ruch intensywny w  przemyśle 
szklarskim trwał do końca lutego 
b f. Duże zapotrzebowania przez 
hurtowników dla zbytu na rynki 
wewnętrzne i zewnętrzne, eksport 
na Gdańsk, przez Anglję do Indii, 
zapotrzebowanie na kresy przez 
zrzeszenia rolnicze i jak zawsze 
bardzo ruchliwe kupiectwo ży­
dowskie—obecnie prawie ustały, 
zwłaszcza jeżeli chodzi o Gdańsk 
i Indje. Tendencję wyczekującą 
dla przemysłu szklarskiego, pew­
ną stagnację należy przypisać 
ogromnym wzrostom cen węgla 
i robocizny, które wynoszą co 
miesiąc kilkadziesiąt proc.

Wagon szkła kosztuje obecnie 
około ̂  50 miljonow. Ta cena 
właśnie odstrasza nabywcę, zmniej 
sza popyt n a  wszelkia wyroby, 
z których galanteryjne przeważnie 
znajdowały zbyt w Indjach.

Pomimo jednak trudnej sytua­
cji produkcja szkła w ostatnich 
miesiącach nie zmniejszyła się w 
stosunku do roku zeszłego. P ro­
dukcja była względnie duża. 
Szkła tafiowego, lagrowego wy­
produkowano w  roku zeszłym 
około dwu miljonów metrów kwa­
dratowych, stanowiących według

Mniemany robotnik bez robo­
ty był bardzo biegły w tej grze 
znacznie bieglejszym od Euge­
niusza Loiseau. Popełniał jednak 
b.ędy umyślnie, aby dać możność 
wygrania swemu przeciwnikowi 
który też wygrał dwie partje jed­
ną po drugiej.

—  Nie masz dziś szczęścia, 
kolego!... — zawołał śm iejąc się 
mąż Wiktoryny.

—  Ha! Irudńo... —  rzekł pier 
wszy —  co robić?
• Napełniwszy pow tórnie kielisz­

ki absyntem, wychylili je. Oczy >  
Eugeniusza błyszczały ponuro.

— Czy chcesz powracać do 
domu na obiad? —  pytał nie­
znajomy.

—  Nigdy... po co miałbym tam 
wracać?

—  A więc ja ciebie zapraszam 
z sobą. Pójdziemy na obiad do 
Bonvaleta.

D. c. n.



cen dzlffe.ier.ych wartość 45 mi­
liardów mk*

W Zagłębiu pięć większych 
szklarni wyrabia (Sosnowiec) szkło 
taflowe i butelkowe, (Zawiercie) 
galanteryjne. Niebawem będzie 
uruchomiona w Sosnowcu nowa, 
szklarnia.

Dla przemysłu szklarskiego 
można rokować jaknajlepsze na­
dzieje, raz dlatego, że wszystko 
bez wyjątku co dla produkcji 
szkła jest potrzebne, mamy w 
kraju (węgiel, soda etc.) powtóre 
iynek wewnętrzny będzie miał 
duże zapotrzebowanie przy ru­
chu budowlanym, który nastąpić

musi. Posiadając materjał całko­
wity dla produkcji szkła szklarnie 
nasze nletylko będą mogły w 
zupełności zaspokoić rynki we­
wnętrzne, ale również, zwiększa­
jąc produkcję, pracować na eks­
port.

Z niedawno powstałych szklar­
ni w Zagłębiu „Polska szklarnia", 
wyrabiająca szkło taflowe, jest 
na drodze do córaz większego 
rozwoju, wprowadzając nowe u- 
rządzenia techniczne, odpowiada­
jące wymaganiom postępu. W 
szklarni tej produkcja stale się 
zwiększa.

j. m.

Po [i unii i i  lo ten?
Pomoc rządu dla miast.

Prezydent m. Sosnowca p. Fe­
licjan Wieczorek, który przed kil­
ku dniami powrócił z Warszawy, 
dokąd jeździł w sprawach finan­
sowych naszego miasta, udzielił 
przedstawicielom tutejszych pism 
wyczerpujących informacji, co do 
poczynań rządu w zakresie sa­
nacji nadwątlonych budżetów na­
szych magistratów.

po odbytych konferencjach w 
mlnisterjum spraw wewnętrznych 
i ministerjum skarbu, przedsta­
wiciele rządu oświadczyli, że pro­
jekt magistratu co do wprowa­
dzenia ruchomej skali podatko­
wej ma widoki powodzeniaftym- 
bardziej, że i projekt rządowy w 
zakresie polityki finansowej-gos­
podarczej jest identyczny z pro­
jektem naszego magistratu.

Obecnie" głównie chodzi o to, 
czy sejm aprobować będzie tę 
politykę. Przez wprowadzenia ru­
chomej skali podatkowej magi­
straty naszych miast uniknęłyby 
ogromnych Etrat, tymbardziej, że 
obecna nasza gospodarka podat­
kowa jest zależna od zatwierdze­
nia tychże projektów przez wo­
jewództw e kieleckie i minister­
jum spraw wewnętrznych, a szyb­
kość załatwiania nawet pilnych 
spraw przez drugą i trzecią in­
stancję jest ogółowi dostatecznie 
dobrze znaną.

Cała więc obecna gospodarka 
magistratu zależna jest od wpro­
wadzenia ruchomej skali podat­
kowej i, o ile, jak zapewniali 
przedstawiciele ministerjum spraw

Sosnowiec, 9 marca.
wewnętrznych i skarbu, projekt 
ten w ciągu dwuch miesięcy zo­
stanie przez sejm zatwierdzony, 
wówczas magistrat będzie mógł 
przystąpić do robót regulacyj­
nych, . do kanalizacji, wodocią­
gów i t. p.

Co się tyczy kredytów na od­
budowę kraju, to projekt rządo­
wy również zależny jest od sta­
nowiska sejmu. Rząd posiada już 
gotowy i dobrze opracowany 
projekt, przewidujący 25 miljono- 
wy kredyt w złotych polskich. 
Kredyt ten będzie długotermino­
wy i udzielany na bardzo do­
godnych warunkach.

Następnie konferował prezy­
dent m. Sosnowca w sprawie 
zwalczania drożyzny oraz infor­
mował się, jakie stanowisko zaj­
m ie'rząd wobec tej plagi. Poczy­
nania obecnego rządu idą w tym 
kierunku, że miasta na ten cel 
otrzymają znaczniejsze kredyty 
jednak nie w gotówce lecz w to­
warach, a kwota 120 miljardów 
marek zneutralizowaną będzie w 
jednym ręku, prawdopodobnie 
w towarzystwie aprowizacji miast 
polskich, skąd poszczególne mia­
sta wedle oznaczonegb klucza 
czerpać będą wprost artykuły 
pierwszej potrzeby.

W końcu prezydent zaznaczył, 
że ministerjum spraw wewnętrz­
nych i skarbu opracowują nowy 
projekt ustawy samorządowej, 
która przewiduje (dla miast wy­
dzielonych) dsleko idącą auto- 
nomję.

Kronika.
Kalendarzyk.

Dziś Franciszka.
Jutro 40 męczeników. 

Wsch. słońca 6 33 

Zach. „ 5.59

Nasze gosposie.
Ziemio i gwiazdy, doliny i góry, 
Oddajcie pokłon dziś polskiej niewieście 
Nie tej, co na wsi ma masło i kury,
Ale gosposi bohaterskiej w mieście.
Czy wiesz, o rodzie męski, otoczony 
Spokojem bjura, kopalni, warsztatów. 
Ile twe matki, siostry, albo żony 
Przeżyją co dnia ponurych dramatów?
Śpieszą do sklepów, na ry0ek \ targi, 
A myśl o cenach bmj2j j ^ u dreszcze; 
Cichą modlifw? szepcą blade wargi, 
By chociażdzisiaj nie zdrożało jeszcze.
LeCZ próżne modły!... Co dnia nowe

Za garstk? mąki za mięsa i" w a p y  
Przechodzą z drżącej, spracowanej ręki 
Ostatnie marki do paskarskiej

Wraz się iW 41 w  główce stroskanej
[wytęta, 1 

Jakich słodyczy używać obfię-e,.
Gdy trzeba b?dzie zwiócić się do[iuęż3,
By dał pieniędzy na jutro, na życie. 
Któż tych codziennych cierpień j ł ę b ie

Choć pustym śmiechem wybuchną  
. [szydercę, 

Kobiecie polskiej dziś się hołd należy, 
Cichej ofiarnej, skromnej bohaterce.

Ćwierk.
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i t„Nad przepaścią
sensacyjny dramat w 6-ciu aktach.

Uw aga: Od poniedziałku dnia 12 b. 
m. wyświetlane będą jako nadprogram

„Zdjęcia ijo p h  M aterie

W ielk i rec ita l w okalno-m u­
zyczny. Dnia 16 b. m,, Ł j. w 
piątek wieczorem staraniem miej- 

■ scowych kół towarzyskich odbę­
dzie, się w Sosnowcu w sali te­
atru p. H. Czarneckiego wieM 
koncert wokalny na dochód „Sa­
mopomocy" uczniów I państw. - 
wego gimnazjum im. Staszica.

Na estradzie wystąpi znana ar­
tystka śpiewaczka pani Prachnic- 
ka-Gorzechowska, ciesząca ^się 
niezwykłym uznaniem kół muzy­
cznych zarówno u nas w kraju, 
jak i zagranicą, obdarzona nietyl- 
ko niezwykle wdzięcznym gło­
sem, ale rzadką wrażliwością, sub 
teiną i inteligentną interpretacją 
wykonywanych utworów.

Kancertantka odśpiewa pieśni 
Szopena, Karłowicza, Noskowskie­
go. Griega, Greczaninowa, Rym- 
skija-Korsakowa, dając słucha­
czom prawdziwie artystyczną bie­
siadę, p

Jako akompanjator wystąpi spe­
cjalnie na ten wieczór zaproszo­

ny ceniony świetny pianista p. 
Regamey, który ze wzgiędu na 
cel koncertu przyrzekł bezintere­
sowny współudział, obiecując ró­
wnież wystąpić i jako solista.

Licząc się z tak sympatycz­
nym celem jak również tej miary 
artystami koncerta tami tego wie­
czoru, oraz tak nęcącym progra­
mem, sądzimy, że koncert powi­
nien zainteresować jaknajszersze 
koła publiczności, łaknącej pra­
wdziwie artystycznego śpiewu i 
muzyki.

N ieszczęście  w  d r u k a r n i .
Onegdaj przy przenoszeniu form 
z zecerni do maszyny, chłopiec 
poślizgnął się i rozsypał całą ko­
lumnę (stronicę) „Iskry". Wobec 
tego musieliśmy ją składać po 
raz drugi, co stało się przyczyną 
opóźnienia numeru i wielu błę­
dów korektorskich, na których 
poprawienie zbrakło czasu.

M aszyna rotacyjna „Iskry" 
już została ostatecznie przypro­
wadzona do porządku. Kupiona 
w Niemczech, montowana była 
przez spfcjalistóiy^iiemców, któ­
rzy jednak okazali się partacza­
mi, gdyż po kilku dniach ma­
szyna drukować nie chciała. Ci 
sami specjaliści majstrowali koło 
niej ponownie kilka tygodni z ta­
kim samym skutkiem. Wpadliśmy 
wreszcie na szczęśliwą myśl po­
wierzenia tej pracy maszynistom 
polakom z Krakowa, którzy ma­
szynę doprowadzili do porządku 
i w dniu dzisiejszym po raz pier­
wszy „Iskra" drukowana jest na 
maszynie rotacyjnej.

Choroby zakaźne w  po­
w iecie . Od dnia 25 lutego do 
dn. 3 marca zachorowało na ty­
fus plamisty: w Będzinie 2 oso-, 
by, w Sosnowcu 3, w Czeladzi 
i Gołonogu po 1; na tyfus brzu­
szny: w Sosnowcu, Zawierciu i 
Kromołcywie po 1; Ra szkarlatynę 
w Sosnowcu 3 osoby; na odrę 
w Zawierciu 2 osoby; na gruźli­
cę otwartą zachorowało w Sos­
nowcu osób 11, w Zawierciu zaś 
zachorowało 6, zmarło 4.

T ra n sp o r t  górników do Fran­
cji wyjechał z Mysłowic dnia 6 
marca przez Gdańsk okrętem 
„Polonia".

Na pokładzie mieściło się 800 
robotników polskich, którzy wy- 
ląndują w Dunkerqe. Podczas 
przejazdu moizem załatwione są 
wszelkie formalności policyjne i 
podział do różnych kopalń, tak 
że robotnicy po wylądowaniu u- 
dają się wprost na miejsce pracy.

Następne transporty na pokła­
dzie Californie i Polonji wyjadą 
z Gdańska 15 i 21 marca b. r.

1961.
Rekolekcje w  D ąbrow ie Ka­

tolicki związek polek zawiadamia 
że tak jak co roku u r z ą d z a  
wspólnie z miejscowym probosz­
czem ks. kanonikiem Mazurkie­
wiczem w dniu 15,i 16 i 17 mar­
ca r, b. rekolekeje, dla inteligen­
cji które praeprowadzi jeden z 
ojców T. J. z Krakowa. Pierw­
sza konferencja odbędzie się w 
kościele parafjalnym dnia 15 mar­
ca t. j. we czwartek o godz. 7 
wieczorem. Początek dalszych 
konferencji będzie zakomuniko­
wany na pierwszej konferencji.

Z  teatru
Dziś ostatni występ Lencze  

w skiego ze swoim towarzystwem 
w teatrze H. Czarneckiego. Gra 
ną będzie doskonała koinedja 
Chełmickiego „Wojna i miłość".

Sobota popołudniu  „U rw is" 
P9 cenach najtańszych, dla uczą­
cej się mhdzieży.

Jutro w ieczorem  premjera 
„T’ocahinok wojny" Stefana Kie- 
drzyńskiego. Sztuka ukaże się 
na naszej scenie z udziałem świe - 
żo pozyskanej na występy mło­
dej i rokującej wielką przyszłość 
artystyczną Haliny Cieszkowskiej 
artystki warszawskich teatrów. 
Nowe dekoracje i specjalne e- 
fekty sceniczne, nad którymi 
czuwa tak wytrawny reżyser, ja­
kim jest St Knąke-Zawadzki da­
ją gwarancie, że sztuka zadowol- 
ni naszą publiczność.

— g r ~ -

Jedyny film polski, który cieszył się olbrzym iem  pow o­
dzeniem  w  sto licy  i w e w szystk ich m iastach Polski,
wskutek niezwykłego powodzenia jeszcze dni kilka demon­
strowany będzie w Dąbrowie, Śpieszcie więc, by ujrzeć

iiiiiE m u  in n o
d r a m a t  w  6"Ciu &kt3Gh JÓZEFA RELIDZYŃSKIEGO

w wykonaniu artystów warszawskich. 1585-6 
B ędzie d em onstrow any  w  k i n o  „ K O f t i e t a " .

Baczność dąhrawianie! Jeszcze i kilka!
a r "  fes a - * - ; - .  • ~.i ś a  ta r

Afisz n iedzielny zapowiada 
dwa przedstawienia: popołudniu 
„Gra serc", wieczorem po raz 
drugi „Pocałunek wojny".

„Pocałunek wojny" w  Dą­
browie grany będzie poraź pier­
wszy z występem Cieszkowskiej 
w nadchodzący poniedziałek w 
teatrze Kometa.

„Papierowy kochanek"; roz­
dano role ze sztuki Szaniawskie­
go, która ukaże się w przyszłym 
tygodniu poraź pierwszy.

STWORZENIE 
Ś W I A T A ?

1828-3

l
(Prze*, telefon). .

Dyskusja nad expose ministra 
skarbu Grabskiego.

Warszawa, 8 marca.
Sejm na posiedź miu dzisiej­

szym przystąpił do dyskusji nad 
expose ministra Grabskiego, któ­
re będzie równocześnie pier­
wszym czytaniem projektu ustawy
0 sanacji skarbu. W związku z 
tym konwent senjorów rozpatry­
wał dziś projekt ograniczenia 
dyskusji do 2 posiedzeń, a to w 
ten sDOSób, by przedstawiciele 
klubów przemawiali odpowied­
nio długo do ilości reprezento­
wanych głosów. W ten sposób 
przedstawiciele „Piasta" i zwią­
zku ludowo -  narodowego, jako 
największych klubów, mieliby 
prawo przemawiania przez 50 
minut, inne kluby od 20 — 45 
minut.

Wyjazd prezydenta 
Wojciechowskiego do Gdyni.

Warszawa, 8 marca.
Prezydent Wojciechowski w 

kwietniu wyjedzie do Gdyni dla 
zwiedzenia wybrzeża morskiego
1 prac przy budowie portu. W tym 
czacie spodziewana jest również 
wizyta floty francuskiej na wo­
dach polskich.

Wizyta Mac Donella
w Warszawie.

Warszawa, 8 marca.
Wysoki komisarz ligi narodów 

dla w. m, Gdańska, bawiący o- 
becnie w Warszawie, został dziś 
przyjęty przez premiery gen. Si­
korskiego i mfn. spraw zagra­
nicznych Skrzyńskiego.

Gospodarka magistratu 
m Warszawy.

Warszawa, 8 marca.
Gospodarka magistratu m. War­

szawy, w dalszym ciągu powodu­
je opłakane następstwa, w szpi­
talnictwie. Los szpital* św. Łaza­
rza, o którym donosiliśmy wczoraj 
zagraża także szpitalowi obłąka­
nych im. Jana Bożego. Wszelkie 
zapasy tego szpitala wyczerpały 
się, a dostawcy odmawiają do­
staw żywności na kredyt

Służba wojskowa we Francji.
Paryż, 8 marca.

W senacie francuskim większo­
ścią 85 głosów uchwąlono rządo­
wy projekt Ustanowienia 18 t™6" 
sięcznej służby wojskowej. De­
cyzja senatu jest zarazem votum 
zaufania dla Poincarego.

Groźba wojny na wschodzie.
Paryż, 8 marca.

Według otrzymanych tu wia­
domości zgromadzenie narodowe

tureckie odrzuciło ostatecznie pro­
jekt traktatu lozańskiego, jano 
sprzeciwiający się suwerenności 
państwa tureckiego.

0 cenniki i fa k tn r y  w sklepach.
Warszawa, 8 marca.

„Dzień, ustaw" ogłaszadziś roz­
porządzenie ministerjum spr. wewn. 
zaostrzające przepisy o obowiązku 
wywieszania cenników w sklepach
1 ujawnianin faktur. Według no­
wego rozporządzenia kupcy obo­
wiązani są wydawać kupującym 
na ich żądanie rachunki, a wła­
ściciele wszelkich przedsiębiorstw 
ujawniać faktury,pod grozą grzy­
wny do miljona marek i aresztu 
do 3 miesięcy.

Giełda zbożowa.
Warszawa, 8 marca.

Zboże.
Zyto poznańskie 118 funt wa­

gi holend. franco stacja załado­
wania 133.000 mk., żyło kongre­
sowe 116—118 funt. wagi holen. 
franco Warszawa 130,000 mk., 
pszenica małopolska, podług prób 
franco Warszawa 225,000 mk., o- 
wies pomorski franco stacja za­
ładowania 103,500, jęczmień kon 
gresowy stacja załad. 103.500 
mieszanka, jęczmień i owies 114 
tysięcy.

Mąka.
Mąka żytnia 70 proc. franco 

stacja załad. 216.000 mk., mąka 
żytnia poznańska fr. si. załad. 
228 500 — 221.000, mąka żytnia 
50 proc. franco skład kupującego 
245.000, mąka żytnia 50 proc. 
kongresowa franco Warszawa 
235000, mąka sitkowa franco 
Warszawa 185.000.

S-ta loteria państwowa, 5-ta 
klasa, 3'Ci dzień ciągnienia.

Warszawa, 8 marca.
W dzisiejszym ciągnienieniu pa­

dła wygrana 2 miljonów mk. na 
nr. 64993, 200,000 mk. na nr. 
66692. 100.006 mk. na nr. 56570 
80,000 na nr. 10352, 36857 i 
53901, 50,000 na nr. 72029.

G i e ł d a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA. 

Sosnowiec, 8 marca
D o lary   42.755
Franki szwajc. — 8100 
Franki franc. — 2670 
Funty szterl. — 204.500 
Marki niem. — 1.60 
Korony czeskie — 1280 

„ au strjac  —

GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 8 marca

D o la ry   4400
Ffanki frenc. — 2690 
Funty szterl. — 207.501 
Marki ujem. — 2.05 
Korony czeskie — 1291 

„ austr. 64



1865OSTRZEŻENIE.
W dniu 4 marca r. b. zaginęły następujące weksle:

Nr. 304 na sumę ?/'00.000 mk. )  . . ,
„ 305 „ .  500,000 .  Pod pieczęcią firmowa „Julian /
„ 806 „ „ '500,000 „ J ‘"gstei" podpisany PUssner. /
• 30^ « * 1,000.000 „ 1 7  wystawienia A. Merin zvranci Ju-
» 308 „ „ 1,000,000 „ J Ijan Ingster podpisany Sz. Plessner.

Powyższe weksle unieważnia się ew. znalazcę uprasza się o 
zwrot do Adm. „Iskry za wynagrodzeniem.

K O N K U R S .
Wydział Pow :atowy Sejmiku Będzińskiego poszukuje urzędnika do 

Działu Statystycznego.
1) Wykształcenie przynajmniej 6 kias gimnazjalnych. 21 Umiejętne 

obchodzenie się z grafjonem. 5) Pożądana znajomość pracy z zakresu sta­
tystyki.. Pierwszeństwo mają wyc owańey szkól realnych lub technicznych.

Do powyższego stanowiska orzywiązane są pobory X lub IX kl płać 
urzędników państwowych plus dodatek sejmikowy, który obecnie wynosi 
40 proc. do ryczałtu.

Posada do objęcia od zaraz. Podani1' z odpisami świadectw i cnri- 
culum vitae należy nadsyłać do Biura Wydziału Powiatowego w Będzinie.

P rzew odniczący  W ydziału Pow iatow ego 
S ta ro s ta : A. Trzciński.

MAR 
FABRYCZNA

Firm a g w aran tu je  za  wyrób!

Ż ądajcie w szędzie we w szystkich 
sk lepach  z m arką „Siła* k tó re  
je s t  g w aran to w an e  p rzez  firm ę

Kto chce m ieć dobre

O B U W I E
zarów no m ęskie i dam skię

„GB-SIŁA“
ŻNIWIARKI i KOSIARKI i tii i l?  KUfpolEa u

Inż. St. NAWAKOWSKIBiuro 
Rolniczo-T echniczne

W ARSZAW A, u lica  K redytow a nr. 4.
1959-2

Komornik Sądowy W. Konopka zamieszkały w Będzinie 
przy ulicy Małachowskiego Nr. 36 ogłasza, źe w dniu 16-go 
m arca r. b. o godz. 10-ej rano we wsi Strzyżowice, gminy Ła­
gisza na terenie b. kopalni węgla „Andrzej II gi“ na pokrvcie 
należności Kasy Chorych 1960

odbędzie się  sprzedaż drogą licytacji 
lokom otyw y parowej dw uosiow ej o s i­
le 25 koni, oszacow anej na mk. 3m i!j.

Z a w i a d o m i e n i e .
W dniu 18 marca 1923 r, o godz. 3-ej popołudniu w sali 

„Sokolni" na Piaskach odbędzie się
O gólne roczne zebranie członków

S t o w .  S p o ż y w c ó w  „ Z G O D A “
z następującym prz ą d kiem obra d :

1) Zagajenie zebrania. 2) O ’czytanie nrotokułu z ostatnieg 
ogólnego zebrania. 3) Sprawozdani Zarządu 4) Odczytanie pro 
tokufu Komisji Rewizyjnej. 5) Zatwierdzenie sprawozdania za rok 
ubiegljc 6) Projekt podz ału nadwyżki. 7) Z’tw'erdzenie budżetu 
na rok bieżący. 9) Wybory 4 ch członków Rady Nadzorczej i 1 
członka Zarządu.

%UWAGA ^ ° * ne wni°ski mogą bvć składane za pośrednic- 
twem Zarządu najpóźniej do dnia 16 m marca r. b.

Rada N adzorcza  i Zarząd.

T

P O L E C A
SKŁAD FITEI

ł  938 3

1ĘDZE1
iii. KiilM3lir.lt.

PIĘTRO

Łóżka żelazne, angielskie, łó­
żeczka dziecinne, kołyski i u- 
inywainie wykonywa po ce­
nach umiarkowanych i przyj­
muje wszelkie roboty, wchodzą 

ce w zakres ślusarstwa.
ZAKŁAD S I O S A R S K I  

i wytwórnia łóżek żelaznych 
LUDWIKA GRYCHTOLA

1918-3 Nowopogońska 13.

tylko w firm ie

J R P A F - E L E G A N T f
w  Sosnow cu **

ulica Midrzejuska Sr. 15,1 pislr? -ml
gdzie się wykonuje ubiory dam 
skie i męskie z własnego m-te 

rjału i powierzonego, a także 
sprzedaje się na metry.

Drolrae ajłoszenia.

K upno i sp rzed aż .
150 mk. za wyraz .

P  ożka żelazne angielskie do sprze- 
dania Pogoń Florjańska Nr. 12.

1913 4
O nrzedam  okna inspekcyjne i nasio- 

na. Zgłoszenia Nowopogońska 5.
1893

M aszy -ta  do pisania „Remington* 
używana w dobrym stanie zaraz 

do sprzedania. Wfadomość Strzem ie­
szyce, Kolejowa dom Siei ki, Bukow­
ski. 1929 2
lU atycbm iast kupię używane nawet 

v/ wagonowych przesyłkach flasz­
ki monopolówki 0,6. Fabryka wódek i 
likierów T. Immergliick Kraków Prąd 
nik czerwony. 1922

Sprzedam zaraz bilard piramidkowy. 
Wiadompść „Iskra* Dąbrowa.

y 1930-3 
C przedem  zaraz maszynę Singera 
'■* mało używaną za 700 tysięcy mkp. 
W iadomość Zagórze Kościelna Hi, 
dcm Kuchty a  fana Nycha. 1931-2'

Otomanę i kozetkę sprzedam ' Sos­
nowice Kołłątaj,-. 10 2 p. o fic y n a .

193*

Sprzedam sslen ul. Renardowską 19.
1855-3

Potrzebny łpbjelct fryzjerski ns sta­
lą pomoc. Stsrososftowiscka 32,. 

Swiderski. 1923
p o sz u k u je  korepetytora z klasy 6 ei 
1 dla przysposobienia ch opcy do 
kjasy 1-cj. Wiadomość w admHisfra- 
cii „iskrv“. 1879
p i  trzebnr starszy chłopiec na po- 
1 syłki, umiejący czytać i pisać. 0 - 
fertv Hlawski, Sosnowiec 3 Maja 4.

1946
p o tr z e b ie  dwie zdolna ekspedientki 
* do sklepu rzeźniczego, Warszaw 
ska 14. 1932 2

,| Poszukiwane 83 mk. za wyraz. |

Dozorca kotłowni posżukuje posady 
na miejscu lub na wyjazd. Ofer­

ty „Iskra* Sosnowiec pod „Dozorca*.
1956

M a js te r  warsztatów mechanicznych 
444 poszukuje posady na miejscu lub 
na wyjazd. Oferty „Iskra* Sosnowiec, 
pod „Majster*. 1955-2

M onter instruktor palacz kot ów i 
palenisk mechanicznych poszu­

kuje posady na miejscu lub na wy- 
iazd. Oferty „Iskra* Sosnowiec pod 
„Monter*. 1954
D otynow any buchalter przyjmie za- 

jęcie wieczorowe od 5 e jlu b 6 -e j. 
Oferty „Iskra* Dąbrowa pod „C.*

1777 2
M aszyn istka  poszukuje pilnie posa- 

dy. Oferty do adm. „Iskry* pod 
„Maszynistka. 1947

L o k a l e .
150 mk. za wyraz.

Elepacto I tanin mina sin iteE

J"\wuch ewentualnie 3 panów przyj- 
* - 'm ę na mieszkanie z całodzicunym 
utrzymaniem, Sosnowiec M ałachow­
skiego 20 Chelman. 1995
Ołonecznego pokoju kawalerskiego 
^  poszukuje nauczyciel gimnazjalny. 
W iadomość w admin. „Iskry* 1906-3 
p o k o ju  umeblowanego z oddzielnym 
* wejściem lub przv samotnej oso­
bie (wspólnie) poszukuje inteligentny 
kawaler n-poważnym  stanowisku han­
dlowym. Łaskawe oferty proszę skła­
dać w administiacji „Iskry* pod „Po­
kój*. 1925-2

15J^

|?M tfdszek  Szal zgubił ta ttą  tdem e
4 bdizowania wydana prze* 8 puD 
ułanów w Krakowie oraz akt ślubu

1902 2

Ginsberg Chind zgubił kartę powo 
łania wydaną przez PKU Będzin, 

oraz dowód osobisty wydany przez 
magistrat m. Sosnowca. 1904-2 
pVanciszest Aurygan cgublł kartę no 
1 wołania wydaną przez PKU. Bę 
dzin. 1901 2
M a j  Adam zgubił metryki ślubne i 
A“ 4 dziecinne i pozwolenie na wy­
jazd do Francji. Łaskawy znalazca ra­
czy zwrócić na Dańdówicę, dom Biel­
skiego za wynagrodzeniem. 1908-2 
I/ree lo w sk i Franciszek zgubił książ 

ke kasy chorych wydaną przez 
Hutę Bankową, Łastaw y znalazca ze­
chce zwrócić do „Iskry* w  Dąbrowie.

1914-1
M ajchrzakow i Janowi (r. 1899) skra- 
4 ,4  dziono portfel z iJcwodem oso­
bistym wydanym przez gm. Tompko- 
wice, kartę demobilizacji, wyd. przez 
PKU, w Będzinie i świadectwo szko­
ły podoficerskiej z 4 pp, Legjonów w 
Kielcach. 1892-2
D a b ia rz  Michał zgubił kartę zwol- 

nienla wydaną przez PKU. Będzin.
1912-2

‘7 'aginęły dokumenty wraz z pasz 
portem wydanym w magistracie 

w Sosnowcu na imię Szymon Lis. 
Zwrócić do policji w Zawierciu.

1921-2
A ntoniem u Marcowi zaginął dowód 

osobisty wydany przez magistrat 
m. Si snowca. 1926
M u s ia ł  Bolesław zgubił kartę po- 
4 ’ 4 wołania wydaną przez PKU. w 
Będzinie. 1833

Stefan Kawałowski zgubił odrocze­
nie wydane przez PKU. Będzin. 

Zwrócić „Iskra* Sosnowiec. 1841 
'T 'eofii Żyłka zgubił kartę powoła- 
4 nia wydaną przez PKU. Będzin.

1849
P raneiszek  Kmiotek zgubił kartę po- 
4 wołania wydaną przez PKU. Bę­
dzin. . -  . 1850
I  ajtner Aron zgubił dowód osobisty 

wydany przez magistrat m. Sos­
nowca, kartę odroczenia wydaną przez 
PKU. Będzin i 4 metryki dziecinne.

1830
Z ygm un t Stefanja zgubiła książeczkę 

Kasy Chorych wydaiUK przez kop. 
Wiadomość „Iskra* Sosno-„Paryź*.

wiec. 1883-2

R ó ż n e .
150 mk. za wyraz.

Posady i prace.
Zaofiarowane 150 .mk za w iraż

OGŁOSZENIE.
. Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sosnow­

cu Dz. A. T. II—zapisano dnia 28 września 1922 r. następujące firmy:
1877. „Frajndla Posłuszna* piekarnia i sprzedaż chleba w So­

snowcu, Będzińska 22. Firma egzystuje od r. 1900. Właściciel Frajn­
dla Posłuszna, zam. w Sosnowcu, ul Bed ińska 22.

Tegoż dnia zapisano do Dz S. T, J nastę ujące fi’-mv:
103. „Przedsiębiorstwo robót budowlanych i komunikacyjny h 

A Jędrzejewski, spółka z ograniczoa? odnowledz^InośHą" z sJedzi 
bą w Sosnowcu, u! Piłsudskiego 32 Spółka rozooczęfa działalność 
dn. 1 czerwca 1921 r. Wsoólnicy: 1) Adam lędrzejewski, Sosno­
wiec, Piłsudskiego 32, 2) Jan Ne'man, Warszawa, Marszałkowska 
34. Kaoitał zakładowy wrynos? 500,000 i dzieli się na 50 udzhłów
00 100 tysięcy marek udział. Każdy wspólnik poriada 25 udziałów.
Na czele spółki stoi zarząd który reprezentuje spółkę wobec wszel­
kich władz, instytucji i osób we wszystkich czynnościach sądowych
1 pozasądowych. Do dnia 1 października 1924 r. zarzadca spółki po­
wołanym do prowadzenia wszelkich interesów i unoważnioinm do 
samodzielnego podpis wania w imieniu"spółki wszelkich dokumen 
tów i zobowiązań będzie Adam Jędrzejewski, zaś od dnia 1 paź 
dziernika 1934 r. zarzad składa- się będzie z 2 zarządców kłórvm! 
bedą Adam lędrzejewski i Jan Naiman. Snółka z ograniczona odpo 
wiedziainością, zawarta na mocv aktu, zeznanego przed notariuszem 
Raykowskim dn. 18 września 1922 r. 1628 na czas nieokreślony

d. ,c. n.
  —  -  —i  — —— au

W  sobotę 24 lutego r. b. zapomnia- 
* *  no w pociągu (klasy III) wycho­
dzącym z Katowic w kierunku Sosno­
wiec—Częstochowa, teczkę z kwitami 
na imię „Nyga a Katowic*. Teczka 
była opakowana w bron-, owy papier 
i przepasana na krzyż sznurkiem. 
Przesłać do ekspedycji ninie'szego pi­
sma lub biura ogłoszeń Hiawski w 
Sosnowcu, za dobrym wynagrodze­
niem ew. za zaliczeniem. 1907-2 
ENegancko i tanio wykonuje kapetu- 

sze damskie. Pracownia Wilkano- 
wieżówej. Sosnowiec. Małachowskie­
go 2. 1905-2
O rzybłąkałs się koza do Goleniew- 
* skiego. Dąbrowa ul. Dębniki 63,

1911
D rzyjm uję do szycia: hie'izne dam- 
4 ską, męską, oraz pościelową, od 
najskromniejszej do najwykwintniej­
szej. Pi siadam najświeższe fasony. 
Przyjmuję również do maszyny okręt- 
kowej. D w ór Sielce Nr. 4, Maria Wi- 
cherska. :900
7 aginął pies szpic ,żółty. Odprowa- 

dzić Sosnowiec, Sąsiedzka 5, Ko­
walczyk. 1897
A ntonina Maślicha prosi swą siostrę 

znajdującą się w Sosnowcu Kata 
rzynę o podanie adresu do adniini 
stracji „Iskry*. 1895
M ałopolankę buchalterkę ogłaszają- 
4" 4 cą się w  „Iskrze* uprasza się o 
podano swego adresu do administra­
cji „Iskiy* w Sosnowcu. 1924-4 
T> trzeba srólnika do cegieini, lub 
’ wvd ierżnwienia W W om ość „!- 
skra* Dąbrową. 187 -2

Zaginął pat- ńt handlowy • wydatjy 
przez Urząd Skarbowy - w Sosriow 

eti na imic  Marp Cembrzyftsk ci, któ­
ry unieważnia śię. 1872-Z

ZGUBIONE DOKUMENTY.
80 mk. za wvraz.

p o d m a is tr7.ych murarskich, cesiel- 
4 skich, a także nadzorców do robót 
budowlanych poszukuje biuro budów 
iane E. Kosiński w Dąbrowie Górni­
czej. 1915 3
C tb iarża  um 'e'ącego pracować na 

maszynach sto!arskich poszoWiie 
biuro budowlane E K osińs '' w Dą­
browie Górnicze!. 1916-3
p  trzebne zdolne ■ anienki do szycia
* biel'zry, haftu, dziurek i ręcznych 

' -ręsek. Wiadomość . Iskra^ Sosno 
wiec 's><>9
p.'siynoWan (a> pianista fstka) po 

Irzebny od zaraz. Dąbrowa, kino 
„Venus* 1913-r>

l

Ka-ez Stefan zgubd książeczkę Ka­
sy Chorych wydaną t przez kop. 

T-wa G rodreckiego. 1949

J ózef Kufniakowski zgubił książkę 
Kasy Chorych. 1942

itljan Orpych z Grodźca zgubił ksią- 
żeczkę^Kasy Chorych. 1941-3

_ riibersztain fakób (r 1896) zgubił 
-4-' k rrte  powołania wt dane przez 
PKU w Rędzinie. 1936-3

Adam Wesołek zgubił książeczkę 
karbidową wydana przez • kop. 

hr. Renard*. 19G2

Krunka Franciszek .'gubił "'aszport 
wytlany przez gm Książ Wielki, 

raz kartę rowołania wydana- przez 
PKU. Miechów. v '  1953 3
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Baziorowi Stanisławowi skradziono 
dowód osobisty, kartę powołania 

wydaną przez PKU. Będzin I patent 
wydany przez Izbę Skarbową Sosno­
wiec. Wiadomość Miejska, Dąbrowa.

1874 2
D u ch a la  łan zgubił tymczasowe za 
4 świadczenie demoblllzacyjne wy­
dane przez PKU. Tarnów. Wiadomość 
„Iskra* Dąbrowa. 1876-2
T aiew sk i Edward (r. 1899) zgubił 

tymczasowe zaświadczenie demo­
bilizacji, wydane przez 9 dywizjon 
taborów w Brześciu nad Bugiem.

1865-2
7 a g in ą ł  dowód osobisty Inż. Hugo 
"  Markowitsch. Łaska wego znalazcę 
uprasza się o zwrócenie do Pończo- 
szarnj, Dekierta 13. 1863 2
Ą dam Kudła zgubił kartę demobili- 

zacji wydaną przez PKU. Be zin.
1877-2

M ow ak Andrzej zgubił kartę zwol­
nienia 37 p. 4 dywizji konnej.

4 :. 1880-2
^ a p 'h io n o  tymczasowe zaświadczę- 

nie demobilizacji wydane przez 
PKU. Będzin na imię Ludwik Łasicki.

1883-2

Bolesław Starostecki zgubił portfel 
zawierający 100,000 mk różne do­

kumenty i pa»iery wojskowe. Łaska­
wy znalazca raczy zwrócić do adm. 
„Iskry* w Sosnowcu tylko dowody, a 
pieniądze zatrzymać. 1890 2

Wróbel Władysław zgubił kartę 
zwolnienia wydaną przez PKU. 

Będziu. 1952-3

Stanisław Sterna zgubił legitymację 
wydaną przez kop. Mil o wice.

/ 1963-3
YX7-:adysławowi Mierzwie skradziom.

kartę dem ob il i  acji wydaną przez 
< P. art poi. w Częstochowie. 15,000 
rhk i fotografje. 1933 3
jP'Clka jar (r 1898) ksrubił kartę de 
4 mobilizacji, wycłaną przez 3 ptr 
p. Leg w Ostrowcu i dowód osobi 
śty wvdanv przez gm. fangrot powiat 
Olkusz. 1939-3
IIT y d e rk a  Maciej (r. 1890) zg bił 

kartę powołania wydaną przez 
PKU. w Będzinie. 1938-3
JJe rsz lik  Rud->ler (r. 1897) zgubił woj 
4 4 skowe dokumenty i odroczenie, 
wydane przez PKU. w- Będzinie.

1937 3 ,
\ I 7 o s lk  Bronisław (r. 1900) zgubił

kartę demobilizacji, wyd. przez 
2 baon 4 p. saperów. 1935-3
U a m p e l Lipa zgnbił dowód oso b is ty  
4 4 z fotografja, wydany przez magi­
strat m.’ Będzina. 1940-3

Pilcewicz Abram Icek (r. 1891) za­
gubił kartę powołania wyd. przez 

PKU. Będzin i dowód osobisty wy 
dany przez Starostwo Będzin. 1944-3

J ózef Wadelik zgub ił  papiery zwoi 
nienia wydane przez 8 p. ułanów

1948 3
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